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Obrazy końca świata w czeskiej literaturze okresu II Republiki i Protektoratu 
Czech i Moraw mają podwójne oblicze. Z jednej strony na sposób symboliczny wy- 
rażają poczucie beznadziei, z drugiej zaś stanowią sygnał wiary w kres czasu nie- 
woli, w polityczne i duchowe odrodzenie. Niezależnie jednak od tego, który aspekt 
apokalipsy przeważa, przedstawiona zostaje ona jako czas egzystencjalnej próby, 
moralnego rozrachunku i przewartościowania. Istotniejszy od samej katastrofy jest 
w związku z tym sposób reakcji na nią. W czeskiej literaturze czasu okupacji obra- 
zy końca świata stają się w konsekwencji elementem dyskursu na temat trwałości 
wartości narodowych i etycznych, które historia wystawia na próbę. 

Na próbę wystawiona zostaje jednocześnie sama literatura. Cenzura zmusza bo- 
wiem pisarzy do porzucenia aktualnej tematyki społeczno-politycznej na rzecz pro- 
blemów i konwencji literackich, które umożliwiają alegoryczną diagnozę kondycji 
społeczeństwa czeskiego. Twórcy koncentrują się zatem na opisie sytuacji zniewo- 
lenia i zagrożenia, wyjętych niejako ze współczesnego kontekstu politycznego, ale 
odnoszących się do niego. Taka strategia twórcza prowadzi do uwypuklenia uniwer- 
salnych, nieprzemijających wartości, które sprzyjać mają kompensacji protektorato- 
wej rzeczywistości i stanowić dla niej alternatywę. Fakt, iż szczególny akcent cze- 
scy twórcy kładą na problematykę etyczną, wiąże się ściśle z jej „obecnością? w ży- 
ciu obywateli Protektoratu, którzy stoją przed koniecznością dokonania wyboru 
między trzema zasadniczymi postawami: postawą bardziej lub mniej czynnego, ale 
zawsze egzystencjalnie ryzykownego oporu wobec okupanta, postawą dostosowa- 
nia się do sytuacji i biernego wyczekiwania w nadziei na pozytywny rozwój histo- 
rycznych wypadków oraz postawą kolaboracji z Niemcami!. 

Umiejętne przyswojenie i wyeksponowanie problematyki etycznej przez tekst 
literacki staje się w ten sposób jednym z największych atutów prozy czeskiej tam- 


! Zob. F. Červinka, Česká kultura a okupace, Praha 2002, s. 43. 
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tych czasów. Wartość tego atutu precyzuje Vaclav Černý, który w esejach Umění 
a mravnost i Kultura a charakter” z roku 1942 udowadnia tezę o ścisłym związku 
sztuki i moralności. Zgodnie z rozumowaniem krytyka nie ma autentycznego dzie- 
ła artystycznego, u którego podstaw nie leżałby zamysł wartościowy etycznie. 
W nawiązaniu do myśli Immanuela Kanta Černý uważa bowiem, iż moralność nie 
tworzy zespołu norm zewnętrznych względem jednostki i tym samym ją ogranicza- 
jących, lecz stanowi metodykę, która kształtuje i czyni dojrzalszym stosunek czło- 
wieka do samego siebie, a zatem ułatwia mu samorealizację, samotranscendencję, 
warunkuje jego dążenie do doskonałości i wolności. W świetle tej koncepcji moral- 
ności dzieło, które moralny zamysł odzwierciedla artystycznie, staje się obrazem ce- 
lu osiągniętego, utopijnej jedności sumienia i świadomości. Ćerny podkreśla jedno- 
cześnie szczególną rolę, jaka przypada sztuce w czasach, gdy dwie inne dziedziny 
życia odpowiedzialne za rozwój człowieka — nauka i etyka — podlegają zastojowi. 
Dziedzin tych sztuka w pełni nie zastępuje, ale stara się to czynić, ponieważ jest do 
tego uprawniona. 

Aby opisać trwałość lub erozję uniwersalnych wartości humanistycznych, pisa- 
rze czescy sięgają niejednokrotnie po motywy i symbolikę biblijną, jak również po 
konwencję ballady. Pierwiastki te pojawiają się także w prozie ruralnej, która 
w okresie międzywojnia i okupacji przeżywa swój renesans. Wieś postrzegana jako 
miejsce położone na uboczu świata nowoczesnej cywilizacji lub wręcz poza nim 
w prozie tego typu uzyskuje status azylu dla wartości w stanie pierwotnym, nieza- 
fałszowanym przez historyczną interpretację. Staje się ona zatem obszarem sprzy- 
jającym poszukiwaniu i znajdowaniu odpowiedzi na pytania dotyczące dokonywa- 
nych przez człowieka egzystencjalnych wyborów. Jednocześnie — dzięki swemu po- 
łożeniu poza zgiełkiem współczesności — ułatwia przejrzystą prezentację konfliktu 
wartości przeciwstawnych. W obydwu swoich funkcjach — azylu dla wartości i po- 
szukującego ich człowieka oraz alegorii świata założonego na konflikcie wartości — 
przestrzeń wiejska zostaje zobrazowana przez Josefa Koptę (1894-1962) w powie- 
ści Dies irae (1945). 

Centrum świata tego utworu stanowi nieopisana z nazwy wieś położona w ro- 
dzinnych stronach pisarza — w północno-zachodnich Czechach, w pobliżu legendar- 
nej góry Říp’. Z symbolicznym znaczeniem tego miejsca koresponduje w powieści 
Kopty koncepcja czasu. Czas historyczny, w jakim rozgrywają się wydarzenia, po- 
zostaje nieokreślony. Kluczowe znaczenie odgrywa za to w utworze czas biologicz- 
ny, a dokładnie kulminacyjny dla życia wsi okres żniw, w który wpisana jest ko- 
smologiczna ambiwalencja. Jest to bowiem zarówno okres, w którym plony osiąga- 
ją swoją dojrzałość, jak i kres procesu ich dojrzewania. W życiu mieszkańców wsi 
oznacza to czas nadzwyczajnej aktywności, wytężonej pracy i jednocześnie naj- 


2 Zob. V. Černý, Umění a mravnost; Kultura a charakter, [w:] idem, Tvorba a osobnost I, 
Praha 1992. 

3 Informacje zawarte w utworze pozwalają dokładnie określić miejsce, w jakim rozgrywa 
się akcja powieści. Jest nim wieś Klapý położona u podnóża wzgórza Hazmburk. 
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większego wysiłku i zmęczenia. Pracy i obcowaniu człowieka z naturą sprzyja 
w tym okresie dogodna pogoda, choć jednocześnie wyzwala ona tęsknotę za de- 
szczem, który złagodziłby skwar, szybko odbierający ludziom siłę i wyniszczający 
plony. Czas żniw przedstawia zatem Kopta jako czas dekadencji, wyrażającej się 
w paradoksalnym współistnieniu momentu kulminacyjnej aktywności i wyczerpa- 
nia energii życiowej. Specyfikę okresu zbiórki plonów Kopta uwypukla również, 
zwracając uwagę na problemy, jakie mieszkańcy wsi mają ze snem. Nawał pracy 
w polu nie pozwala im na solidny wypoczynek i regenerację sił, w związku z czym 
w ciągu dnia gotowi są usnąć w każdej chwili. Ten na poły lunatyczny nastrój znaj- 
duje swoje symboliczne uzasadnienie w zbliżającej się pełni księżyca, w czasie 
której wydarzenia opisane w powieści osiągają punkt szczytowy. 

Apokaliptyczny klucz odczytywania znaczeń utworu nakazywałby w tym miej- 
scu skojarzyć tekst Kopty z fragmentem Objawienia świętego Jana, poświęconym 
boskiemu żniwu, a zatem chwili ostatecznego rozliczenia, oddzielenia ziarna od 
plew: „I widziałem, a oto biały obłok, a na obłoku siedział ktoś podobny do Syna 
Człowieczego, mający na głowie swojej złotą koronę, a w ręku swym ostry sierp. 
A inny anioł wyszedł ze świątyni, wołając donośnym głosem na tego, który siedział 
na obłoku: Zapuść sierp swój i żnij, gdyż nastała pora żniwa i dojrzało żniwo zie- 
mi. I zapuścił ten, który siedział na obłoku, sierp swój na ziemi, i ziemia została 
zżęta”*. W powieści Kopty trudno by jednak szukać obrazów odpowiadających tej 
wizji. W jego utworze koniec świata zapowiada tajemnicze dudnienie, które dobywa 
się z wnętrza ziemi trzy razy na dobę”. Ze zjawiskiem tym mieszkańcy wsi łączą inne 
niepokojące sygnały: zatrzymanie zegara na kościelnej wieży oraz — jako ostateczną 
przepowiednię zagłady — dźwięk trąby. Wokół apokaliptycznych zapowiedzi Kopta nie 
buduje jednak klimatu grozy; wszystkie one zresztą znajdują w tekście swoje empi- 
ryczne uzasadnienie. Ich katastroficzny wymiar służy przecież w utworze Dies irae je- 
dynie stworzeniu warunków dla dyskursu na temat poznawczego i moralnego wymia- 
ru tego momentu. Swój utwór Kopta poświęca przeglądowi postaw wobec zaistniałej 
sytuacji, konfrontacji jej różnych interpretacji. To zatem, co autora interesuje najbar- 
dziej, to apokalipsa indywidualna, apokalipsa ludzkiego wnętrza, odkrycie drążącej go 
ambiwalencji, która w sytuacji eschatologicznego przesilenia zyskuje na wyrazistości. 

Wyrazistość tę Kopta podkreśla między innymi za pośrednictwem obrazowania 
secesyjnego. Szczególną rolę odgrywa w jego ramach kolorystyka, której znaczenie 
niejednokrotnie stanowi o znaczeniu desygnatu. W tekście Kopty na pierwszy plan 
wybijają się więc — w zgodzie z secesyjną poetyką — barwy biała (białe słońce i nie- 
bo, blask księżyca w nocy, bladość Andćlki, blade ciało Josffka) i czarna (czerń no- 


+ Apokalipsa świętego Jana (14, 14-16), [w:] Pismo Święte Nowego Testamentu w przekła- 
dzie z języka greckiego, opracował zespół biblistów polskich z inicjatywy benedyktynów tyniec- 
kich, Kalwaria Zebrzydowska 1990, s. 538. 

5 Jak zauważa A. Pražák, autor posłowia do pierwszego wydania utworu, Kopta pisze swo- 
ją powieść zainspirowany informacją o osunięciu ziemi, jakie miało miejsce w roku 1939 we wsi 
Klapy. Do tego typu katastrof tektonicznych dochodziło na tym obszarze już wcześniej — trzy- 
krotnie na przełomie wieków XIX i XX. 
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cy, czarne odzienie demonicznej Voldfiśky), występując nierzadko w kontrastowym 
zestawieniu, którego najjaskrawszym przykładem są dwie wieże starego zamku. 
Istotna dla kolorystycznej koncepcji świata utworu jest również złota barwa talarów 
— drogocennych, ale i naznaczonych negatywną konotacją. Personifikacją chorobli- 
wego piękna są także dwie bohaterki powieści — „kobiety-kwiaty” w postaci Cygan- 
ki Źofki-Laliji oraz Andělki. W ramy obrazowania secesyjnego wpisują się też wy- 
eksponowane w utworze symbole jabłka i jabłoni. 

Niejednoznaczną, przekorną tonację w utworze Kopty ma również narracja. 
Wystylizowany na plebejskiego gawędziarza narrator stara się opowiedzieć swoją 
historię w sposób intrygujący, przyciągający uwagę czytelnika. Celowi temu służą 
zmiany osoby gramatycznej (od trzeciej osoby liczby pojedynczej do pierwszej 
i drugiej liczby mnogiej), pytania retoryczne i zwroty do odbiorcy oraz związana 
z tą strategią emocjonalna tonacja części narratorskich komentarzy. Aby podkreślić 
wagę wypowiadanych przez siebie słów, narrator nie cofa się przed użyciem anafo- 
ry lub stylizuje swoje wypowiedzi w duchu ludowej sentencji, lub też skłania się ku 
podniosłemu liryzmowi. Szczególne znaczenie mają dla narracji partie tekstu umie- 
szczone w nawiasach. Narrator zwraca w nich uwagę czytelnika na detale związa- 
ne z opisywanymi stanami i wydarzeniami, odsłania ukryte intencje postaci, dzieli 
się dodatkowymi informacjami na temat wydarzeń, wreszcie ironicznie je komen- 
tuje bądź nawet podważa ich znaczenie, odzierając je z patosu, obecnego w partii 
tekstu umieszczonej bezpośrednio przed nawiasem. Zdolny jest również do zmiany 
punktu widzenia, raz to utożsamiając go z punktem widzenia bohaterów, raz to ko- 
mentując ich działania z dystansu. Żywiołowość narracji, jej ekpresywna i apela- 
tywna retoryka, zmienność punktów widzenia narratora oraz oscylacja jego tonu 
między wzniosłością a ironią implikuje teatralizację świata przedstawionego. „By- 
lo to jako na divadle, kde má każdy svou roli'”* — mówi narrator w komentarzu do 
jednej z opisanych przez siebie sytuacji. 

Dwuznacznością naznaczeni są także protagoniści powieści. Głównym jej bo- 
haterem czyni Kopta sędziego Pochylę, który porzuca posadę w mieście i przenosi 
się na wieś, gdzie wiedzie samotnicze życie, poświęcając się rozmyślaniom i pora- 
dom udzielanym okolicznym mieszkańcom. Decyzja o zmianie trybu życia podyk- 
towana jest epistemologicznym i jednocześnie etycznym dylematem, jaki dręczy 
bohatera, a mianowicie potrzebą znalezienia metody pozwalającej na dotarcie do 
niekwestionowanej prawdy, na nieomylność w ferowaniu wyroków, a w związku 
z tym na życie w zgodzie z własnym sumieniem. Sędzia stawia więc przed sobą za- 
danie znalezienia drogi, która wiedzie ku tożsamości prawdy i dobra. Za drogo- 
wskaz w trakcie tego poszukiwania służy mu filozofia Blaise'a Pascala. Sentencja 
wyjęta z rozważań tego myśliciela stanowi zresztą motto powieści Kopty: „Mohu 
souhlasiti jen s těmi, kteří hledají vzdychajfce””. Myśl ta jest elementem koncepcji 


ś Zob. J. Kopta, Dies irae. Román, Praha 1945, s. 28. 
7 W polskim przekładzie: „[...] mogę pochwalić jedynie tych, którzy szukają jęcząc”. B. Pa- 
scal, Myśli, Warszawa 1989, s. 162. 


Motyw apokalipsy w powieści Dies irae Josefa Kopty © 19 


Pascala dotyczącej dwoistości ludzkiej natury, rozdartej między rozum i namięt- 
ność, między wielkość i nędzę. Wizja człowieka, jaka wyłania się z pism francu- 
skiego filozofa, jest paradoksalna, oparta na przekonaniu o konstytutywnym dla 
ludzkiego ja współistnieniu sprzeczności, które nie oznacza jednak ich uzgodnienia, 
złagodzenia ich opozycji, lecz wytwarza pole sił, wywierających z dwóch stron pre- 
sję na ludzką duszę. Ludzka dusza w tej interpretacji jawi się zatem jako fenomen 
dynamiczny, dotykający obydwu sprzecznych krańców, ale niepozostający na żad- 
nym z nich. Tę właściwość duszy nazywa Pascal rozciągłością lub chybkością tak 
dużą, iż powstaje wrażenie, że dusza „jest w istocie zawsze tylko w jednym punk- 
cie jak rozżarzona głownią”, 

Rozciągłość duszy swoich bohaterów Kopta odsłania, posługując się metodą 
kunsztowną, mozaikową. Polega ona na stopniowym ujawnianiu faktów, dotyczą- 
cych wewnętrznego życia postaci, emocjonalnych więzi między nimi, wreszcie 
przeszłości, która skrywa prawdę na temat rzeczywistych intencji ich działania. Mo- 
zaikowej prezentacji tożsamości bohaterów służy również zmienność perspektywy 
ich oglądu — od perspektywy własnej postaci poprzez perspektywę narratora do per- 
spektywy innych bohaterów. Prawda o protagonistach powieści Kopty ujawnia się 
zatem w wyniku wariacyjnego krążenia faktów i ich interpretacji, a w końcu odkry- 
cia całości ich powiązań. Strategia ta umacnia w czytelniku wrażenie niejedno- 
znaczności postaci, zawieszonych między grzechem a prawością, moralnym upad- 
kiem a zdolnością do nawrócenia. Dramatyzm ich sądów, wyborów i postępowania, 
przywiązanie do określonych wartości autor przeciwstawia ich naiwności, hipo- 
kryzji, słabości charakteru. Są to zatem postacie, które — zgodnie ze słowami Pa- 
scala — nie zasługują ani na pogardę, ani na pochwałę, ponieważ ich dusza ma 
charakter dynamiczny; nie jest wartością stałą, a w związku z tym nie ma stałej 
prawdy ani szczęścia, a jedynie zdolność ich poszukiwania, choć bez gwarancji 
znalezienia. 

Niezbędnym instrumentem w prowadzeniu poszukiwania jest, w opinii Pasca- 
la, rozum. Umiejętność myślenia świadczy o wielkości człowieka, ponieważ uświa- 
damia mu jego nędzę, bezbronność wobec potęgi kosmosu — wobec przestrzeni 
i czasu. To jednak ta okrutna samoświadomość daje człowiekowi przewagę nad 
światem pozbawionym zdolności do autorefleksji, do ogarnięcia samego siebie. 
Ogarnąć świat może tylko człowiek za pomocą myśli. I myśl ma jednak swoje ogra- 
niczenia, okazuje się bezradna wobec poznawczego relatywizmu, na jaki skazuje 
jednostkę jej nędzna pozycja w kosmosie, zawężona do określonego, subiektywne- 
go punktu widzenia. „Pravdu zna jen ten, kdo může věci tohoto světa vidět ze všech 
stran, kdo stoji nad nimi”? — wyrokuje w tej sprawie sędzia Pochyla, uznając, iż 
ludzka perspektywa oglądu świata nie zapewnia dotarcia do prawdy o jego porząd- 
ku, a w związku z tym wyklucza sprawiedliwe o nim wyrokowanie. Zamiast pozna- 
nia absolutnego rozum gwarantuje jedynie niepewność, choć — w mniemaniu sę- 


ś Zob. B. Pascal, op. cit., s. 160. 
? Zob. J. Kopta, op. cit., s. 46. 
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dziego — jest to niepewność wartościowa, ponieważ wyzwala egzystencję z zastoju, 
czyniąc ją dramatyczną, a tym samym autentyczną. 

W przekonaniach tych sędziego utwierdza nie tylko filozofia Pascala, ale 
i światopogląd cytowanego w powieści Kopty fizyka Maxa Plancka. Pomimo osią- 
gnięć, jakimi naukowiec ten może poszczycić się w dziedzinie fizyki kwantowej, 
dostrzega on nieprzekraczalną dla ludzkiego rozumu epistemologiczną barierę. Po- 
za nią w wizji Plancka rozciąga się przestrzeń siły wyższej, której człowiek może 
się tylko z pokorą podporządkować. Potrzebę pokory powinna jednak wspierać Pa- 
scalowska prawda serca, dzięki której można poczuć Boga, choć niekoniecznie zro- 
zumieć!, W zakończeniu powieści Kopty znaczenie pojęcia serca ulega — podobnie 
jak ma to miejsce w rozważaniach Pascala — problematyzacji. Człowiekiem chrze- 
ścijańskiego, prostego i czystego serca nazywa sędzia Pochyla listonosza Prokeśa, 
opisując w ten sposób jego zdolność do niedyskursywnego poznania, które wypły- 
wa z umiejętności pogodzenia racji rozumu i wiary, czyli — innymi słowy — ze świa- 
domości racjonalnego charakteru wiary, cechującej człowieka myślącego postawio- 
nego wobec tajemnicy bytu. W interpretacji sędziego wspomniana postawa stanowi 
zarazem wyraz wiary w naukę jako siłę, która we współczesnym Świecie zastępuje 
religię, przejmując po niej zadanie duchowej odnowy ludzkości. Z tej perspektywy 
postęp naukowy jawi się bowiem jako proces wiodący do kresu naukowego pozna- 
nia, do nasilenia naukowej autorefleksji i w efekcie do dowartościowania tego, co 
wykracza poza naukowy horyzont, do nobilitacji ludzkiej duchowości. Prawda ser- 
ca w tym kontekście to zatem nic innego jak szacunek dla tajemnicy istnienia, to 
stan akceptacji własnego miejsca pomiędzy niebem a ziemią oraz świadomość, iż 
inni zajmują to samo miejsce: „Milovat závratné výšky věží i záhadné mlčení hlu- 
bin a o kořist této lásky se dělit s člověkem!”!! 

Odmiennie prawdę serca pojmuje Žofka, dla której wiąże się ona przede 
wszystkim z bezwarunkowym uczuciem do drugiej osoby. W powieści Kopty mi- 
łość nie zostaje jednak utożsamiona z namiętnością, która stanowi ekstremum zgub- 
ne dla duszy człowieka, jeśli nie zostanie zrównoważone przez działanie rozumu”. 
Inaczej — na sposób utopijny — miłość postrzega prorok nowych czasów, kaleki Mar- 
kvart, dla którego oznacza ona nie namiętne przywiązanie, lecz zdolność do wyrzeczeń 
i poświęcenia, stojącą u podstaw przyszłego świata powszechnej sprawiedliwości. 

W dyskursywnej powieści Kopty apokalipsa stanowi zatem sygnał do poszuki- 
wania w życiu niekwestionowanych wartości, niezależnie od tego, w jakiej sferze bę- 
dą one lokowane — w sferze uczuć (Żofka), nauki i wiary (Prokeś i Pochyla) czy spo- 
łecznej ideologii (Markvart). Aby wkroczyć na drogę poszukiwania, bohaterowie 


10 Zob. A. Siemianowski, Prawdy serca, czyli prawdy niedyskursywnego rozumu, [w:] Od- 
czytywanie myśli Pascala, pod red. A. Siemianowskiego, Poznań 1997. 

" J, Kopta, op. cit., s. 194. 

12 [lustrację tej Pascalowskiej tezy stanowi postawa sędziego: „[...] věděl (sędzia — P.P.), że 
všichni čekají na jeho rozum, který musi překonat sobecký cit a vést, vést je k lásce, bez níž by 
byl svět nesmyslným bludištěm a život bláznovskou hříčkou vtipkaře nebo pomatence”. J. Kop- 
ta, op. cit., s. 176. 
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utworu Kopty muszą wpierw, zgodnie z myślą Pascala, poznać marność swego ist- 
nienia, odsłonić prawdę na temat niedoskonałości własnego wnętrza, a tym samym 
wyzwolić w sobie potrzebę zmiany tej sytuacji i w konsekwencji odkryć nadrzędną 
wartość intencji i działania jako warunków procesu przemiany i jedynych jego pew- 
ników. W powieści akt poszukiwania przyjmuje metaforyczny kształt poszukiwania 
„zgubionej owcy” — zaginionego syna Žofki, Josifka. Pochód mieszkańców wsi pod 
przewodnictwem sędziego wyrusza do pobliskiego miasta, które — w nawiązaniu do 
wykładni biblijnej — Kopta przedstawia jako miasto aksjologicznej stagnacji („I tu 
šlo [...] o moderní typ standardisovanćho člověka, kterého cyvilisace sestřihuje do 
jednotkového vzoru masově vyraběného zboží, [...] o jakousí duševní konfekci, která 
je tupá ke všemu, co by ji mohlo vyvrátit z její idylické polohy”3) i ekologicznej ka- 
tastrofy („Tam nebylo na několik kilometrů živé rybky v otravené řece, tam uhynul 
i mech na pobřežním kameni, olízla-li jedovatá voda tento kámen”!4). W chwili trzę- 
sienia ziemi, czyli domniemanej apokalipsy, miasto ogarnia chaos, lecz w samym za- 
kończeniu utworu przemienia się ono w oazę spokoju i miejsce odrodzenia, niczym 
Jeruzalem z Objawienia świętego Jana. Słowa apostoła: „I widziałem nowe niebo 
i nową ziemię”: Kopta przekształca, odwołując się do zmysłowego detalu: „Venku 
zpívají ptáci a za chvíli vítá zvon nové ráno, nový a krásný den”!, Ptaki (jak również 
wspomniane w powieści trochę wcześniej ryby) i dzwon stają się w utworze Kopty 
symbolami odrodzonej duchowości, a jednocześnie — poprzez ich przynależność do 
sfer natury i kultury — podkreślają całościowy, cywilizacyjny charakter odrodzenia. 

W swojej alegorii Kopta przedstawia zatem kosmiczne theatrum mundi założo- 
ne na paraleli gry żywiołów wewnątrz człowieka i w świecie go otaczającym. Tea- 
tralny charakter świata powieści potwierdza się najpełniej w kulminacyjnym mo- 
mencie dramatu sumienia i jednocześnie apokaliptycznego przesilenia. Przed do- 
mem starosty o północy przy pełni księżyca gromadzą się mieszkańcy wsi zbudzeni 
dźwiękiem trąby. Następuje chwila odsłonięcia prawdziwej twarzy protagonistów, 
odkrycia tajemnic przeszłości, wyznania win, przebaczenia i publicznego rozra- 
chunku z własnym życiem. Wszystko to odbywa się jednak w konwencji farsy, 
którą cechuje zawrotne tempo wydarzeń, gwałtowność zmian sytuacji i stanowisk 
bohaterów. Ambiwalentny — farsowy i zarazem patetyczny — charakter tego frag- 
mentu tekstu wzmacnia Kopta, wprowadzając do niego elementy, które mają two- 
rzyć nastrój podniosłej powagi i apokaliptycznego zagrożenia — zbliżające się od- 
głosy burzy i drewniany krzyż. Przyjście burzy wraz z deszczem autor kojarzy ze 
starotestamentowym potopem", w sposób alegoryczny przedstawiając moment du- 

B Zob. J. Kopta, op. cit., s. 39. 

14 Ibidem, s. 37. 

! Zob. Ap 21, 1. 

16 Zob. J. Kopta, op. cit., s, 194, 

1 „Vítr fičel, vbfhal do návsi jako zdivočelý kůň a hnal do tváří pleskavý déšť, před nímž 
přivírali oči, oslepované ohnivou zátopou blesků. Bouře hučela jako blížicí se povodeň, připada- 
li si jako na vratké lodce, která se zmítá a poskakuje s lehkostí skořápky, padající ze světla do 
tmy, z hukotu vin do ticha hlubin”, J. Kopta, op. cit., s. 177. 
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chowego oczyszczenia i odrodzenia, jakie dokonuje się w bohaterach po zbiorowym 
rachunku sumienia. 

Autor Dies irae buduje wizję apokalipsy, opierając się na symbolach chrześci- 
jańskich, ale jednocześnie z ironicznym dystansem odnosi się do ich stereotypowej 
i powierzchownej interpretacji. Kładzie zatem akcent nie na rytualne zabiegi, jakie 
podejmuje część mieszkańców powieściowej wioski w obliczu końca świata, ale na 
autorefleksję jednostki jako jedyną oznakę jej duchowego przebudzenia. Niezależ- 
nie zatem od tego, jaką reakcję wyzwala apokaliptyczne zagrożenie — strach, niedo- 
wierzanie czy intensyfikację wiary — uświadamia ono bohaterom nędzę ich istnie- 
nia, ale zarazem jest dla nich szansą, impulsem do poszukiwania ukrytej w tej nę- 
dzy wartości, której symboliczne ucieleśnienie stanowi w utworze dziecko — 
zaginiony i odnaleziony Josffek. Jego postać — jako symbol bezinteresownej, auten- 
tycznej miłości, która nie domaga się żadnego uzasadnienia — Kopta kojarzy ściśle 
z symboliką jabłka i jabłoni. Skojarzenie to jest nie tylko wyrazem wiary w odro- 
dzenie etycznie wadliwego świata, ale i przekonania, iż zdolność do odrodzenia sta- 
nowi jego organiczną, niezbywalną cechę. 


The Motif of Apocalypse 
in Josef Kopta s Novel Dies irae 


Summary 


In Czech literature of the German occupation period the visions of the end of the world 
state a part of literary discussion about constancy of national and ethical values under pres- 
sure of history. Kopta's Dies irae is one more view of this problem. In this allegorical novel 
the apocalypse uncovers abjection of human existence on the one hand and states a sign of 
belief in the spiritual revival on the other. 

In the work Kopta has focused on a review of attitudes towards apocalypse. First of all, 
he is interested in the apocalypse of human interior, in exposing its ambivalence, which gains 
in distinctness due to the eschatological crisis. In Dies irae human ambivalence is fueled by 
Art Nouveau means of expression and presented with reference to Pascal's philosophy. 


